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P l o d r g i  w z i ę t y
r,z3d walencui jeszcze chce walczyć

U c i e c z k a  w o j s k  r z ą a c w y c h
P.ARYŻ, S. 11- R A D 10STACJA  

w avn,a, gdzie zna jdu je
SIĘ  G ŁÓ W NE DO W Ó DZTW O  
WOJSK PO W STAŃCZYCH , O- 
PER UJĄCYCH  v  OKOLICACH  
M A D R YTU , K O M U N IK U JE  O F I­
CJALN IE  O GODZ 14, 2E W OJ  
SK A  P O W S T aN C Z E  W KRO- 
C Z \ Ł Y *D O  STO LICY p G  Z D O ­
B YC IU  DW ÓCH M OSTÓW  N A  
RZECE M A N ZA N A R E S , Z N A J ­
DUJĄCYCH  SU  N A  DROGACH, 
PR O W A D ZĄ C YC H  DO  M A D R Y ­
T U  Z T A L A V E R i  I A R A N JU - 
EZU.

W iększa część miasta 
w  rękaLh puwstańcow
PARYŻ, 8.11. (Tel. w ł.). Jak 

wynika z nadchodzących tu w ia­
domości, walki w Madrycie prze 
niosły się iu ż  do śródmieścia. 
Trudno odpowiedzieć na pytanie, 
czy MadryT jest już „zdobyty", 
czy nie. W  każdym razie już o 
godz. 13-fej v. lęKsza częsc miasta 
znajdowała si^ w  rękach pow­
stańców

Wojska narodowe mają tę prze 
wagę nać rządowymi, że sprzyja 
im ludność. Ponadto w Madrycie 
wybuch! nunt rządowej gwardii.

Kom itet obrony...
Poniżej zamieszczamy wcześ­

niejsze depesze:
Rząd madrycki, wyjeżdżając dc 

Walencji, pozostawił w stolicy 
delegację, która nos nazwę „Ko­
mitetu Obrony Madrytu 
tet obradował całą noc z soboty 
na niedzielę. Uchwalono wydać o- 
dezwę do mieszkańców, nawołu­
jącą do walki z powstańcami.

N a  placach w  Madrycie stoi 
artyleria, która ostrzeliwnje 
przedmieścia. Światła uliczne zre 
dukowano do minimum. Sklepy r 4 
zamknięte.

...już zdązy f uciec
Agencja Reutera donosi z Liz- 

bor.j,, że w pierwszych liniach 
wojsk powstańczych walczy pie­
chota afrykańska, wspomagana 
nrzez 100 czołgów, o»-az samocho­
dy pancerne z miotaczami pło­
mieni.

Naczelne dow7ćdztwo wojsk rzą­
dowych ewanuowano ao miasta 
Tarancon w prowincji Cuenca. 
Gen. Rosas, dowódca wojsk rzą­
dowych na troncie madryckim, 
pozostaje jeszcze w stolicy. Ko­
mitet obrony Madrytu również 
przeniósł się do Tarancon.

■lotności, iż w Madrycie szereg 
gwardzistów cywilnych i mili­
cjantów wypowiedział się za pcw 
stańcaipi i brał udział w walkach 
przeciwko komunistom. Caballe- 

 ̂ro w towarzystwie posła sowiec- 
Kumi '^ Fgc Rosenberga jeszcze w pią­

tek odleciał samolotem z Madry­
tu ao-Alicante.

Restauracja Habsburgów
na korne austriackim ?

PARYŻ, 8. 11. (P A T .). „Intran świadczyć, iz uważa się za księ-
sigeant“ notuje w sensacyjnej 
formie pogłoski jakoby Austria  
miała stać obecnie w przededniu 
restauracji Habsburgów.

Korespondent rzymski „Intran-
Przed odjazdem Caballero wy­

stosował notę do przebywających . , .
w VI a Ary cie członka korpusu uy donosząc o wyjezdzie
pl ornat., cznego wzywając ich do Min Clan j  *> pudkre-
opuszc zenia stolicy Rząd pow- sla> iż W cza»ie konferencj wło- 
stańczy V  Bui «  pracowuje sk°  '  austrW kc - węgierskiej w  
szereg zarządzeń mających na Wiedniu zapasc mają decy:je o 

przywróceni normalnego duzeJ doniosłości ula ustroju au­
striackiego. W  szczególności omo

celu
stanu rzeczy w  Madrycie.

Humorystyczne „uchwały”
rządu waiencKiego

prowadzi!W ALEN C JA , 8, U .  (P A T ).  Od­
było się tu pierwsze posiedzenie 
rady ministrów rządu madryc­
kiego po w y jadzie  ze stolicy. Po 
poisiedizt rj. . ogłoszono następują 
cą deklamację:

„Pobyt rządu w M a d r y t  &twa 
rzał niebezpaeczenstwo, iż wysił­
ki, zmierzające du zwycięstwa 
Hiszpanii nad faszyzmeir j oswo­
bodzeniem kraju mogły byc spa­
raliżowane. Rząd, mimo przygnę­
bienia, jak  e go ogarnia, przybył 
do Walencji, aby stwoizyć naj 
lensze warunki do sko ordynowa­
nia wysiłków’ w szystk ich  czynni - 
ków, które mogą przyczy,, ć sie 
do obrony Madrytu- Również mo_
tywy, wypływające z polityki za 
granicznej, wpłynęły na decyzję 
przeniesienia s";dziby rządu do 
Walencji. Nieprzyjaciel rozpo­
czął natarcie na Madryt, usiłując 
wziąć do niewoli rzaa legalny, 
aby w ten sposób ułatwić uznanie 
rządu powstańczego przez zagra­
nicę. Zmiana siedziby rządu ma­
dryckiego nie oznacza ani uciecz­
ki, anii rezygnacji. . est to chęć 
nadania nowego bodźca w walce 
do ostatecznego "wycięstwa. Mi- 
nistrowiie uzgodnił, swe stanowi 
sko oo do stwórz t nia organizacji, 
którei celem będzie osiągnięcie o- 
statocznego zwycięstwa.“

z pery fery ]”
U . (P A T ).  Amba-

„Wojna
PARYŻ, 8. 

sada hiszpańska w Paryżu ogła­
sza oświadczenie, zapowiadające, 
iż rzad madrycki ogłosi deklara­
cję wyjaśniającą powody wyjaz 
du do Walencji. Zanim jednak dt - 
klairacja taka będzie ogłoszona, 
ambasada ri>cwrażnionia jest do

którą rząd będzie 
r, peryferyj kraju.

Rosenberg uciekł p ierw szy
SE W ILLA , 8.11. (P A T ).  Radio 

stacja powstańcza doniosła o 
godz- 13, że potwierdzają się wia*

Edward VIII, król Wielkiej Brytanii> przyjmie na audiencji
min. Becka.

wioną będzie sprawa restauracji 
Habsburgów, do której Niemcy 
na skutek rad von Papena odno 
sić się mają obecnie przychylnie, 
gdyż arcyksiążę Otto po wstąpie­
niu na tron miałby uroczyście o-

cia niemieckiego.
Wywody „Intransigeant“ są 

wyrazem zaniepokojenia prasy 
paryskiej sytuacją w basenie nad 
dunajskim Niektóre dzienniki 
wyiażają obawę, by, korzystając 
z sytuacji, wytworzonej przez o- 
statnią mowę Mussoliniego, W ę­
gry nie wypowiedziały traktatu 
Trianon.

Wedle komunikatu Havasa, 
francuskie czynniki miarodajne 
nie otrzymały potwierdzenia po­
wyższych pogłosek. Stanowisko 
Francji w wypadku restauracji 
Habsburgów będzie uzależnione 
od stanowiska Dezpjśrednio zain­
teresowanych państw M ałe ' En­
tenty.

M a s o n e r i a  w z m a c n t o
sw e jaw ne ekspozytury

Wobec wzmożonej fali antyse- ność nakazano Roitary
mityzmu w Polsce, daje się ostat­
nio obserwować wzmożona dzia­
łalność lói masońskich. Organizu­
je  się jawne ekspozytury lóż. 
Instrukcje dla tej akcji wychodzą 
z zagranicy.

W  Polsce wzmożoną działal-

Clut om
EKspo.zytury Rotaa*y Clubu w Pol­
sce wysyłają okólniki zaprasza 
jące do wstępowania w  ich szere­
gi. Akcja ta jednak nie znajduje 
powodzenia, gdyz społeczeństwo 
polski,e dobrze się orientuje w  
charakterze Rotary Cłubów.

a d r y t !
N a ro d o w e  w o jsk a  h iszpań- 

skie znow u  w sw ej dum nej 
stolicy!

G dy  kw ietn iu  1931 r. A l ­
fons X II I  szed ł na  w ygnanie, 
rozu m ia ła  ca ła  E u ropa , ->e to 
dopiero  początek rew olucji, 
której dalsze postępy zap ro ­
w ad z ić  m ogą  H iszpan ię  do oho 
zu czerw onej m iedzyn arodow
ki.

N ie  bez przyczyn }’ p rzew rót  
W’ H iszpan ii p ra sa  żydów ska 
ca łego  św iata  p o w ita ła  w y b u ­
chem  radości. W  k ra jn , w któ 
rym  aż do ostatnich c liw il m o  
narch ii obow dązyw a dek rei
F e rcd y n an d a  i Izabeli, z a b ra ­
n ia jący  żydom  pod  k arą  śm ier  
c; osied lać się w  H iszpanii, te­
raz, ja k  za skin ieniem  różdżki 
czarnoksięsk iej, . znalazło  się 
w  p ie rw sz } m rządzie re p u b li­
kańsk im  aż trzech wybit­
nych m inistrów ’, pochodzen ia  
ży d o w sk iego : prem ier, A lca -  
la  Z am ora , m inister sp raw ie ­
dliw ości, F e rn an do  de L o s  - 
Rios i m inister spraw7 wewrnę- 
trznych, M iguel M aura .

Pogłęb ien ie  rew o lu c ji nie 
szło w p raw  dzie w  H iszpan ii 
tak szybko, jak  a  R osj i w y -

wszynlkicli w ybu ch  pow itan ia  Iz m ali. p łom ien iem  N iem cy i 
n arodow ego . D u m n a , bohater- W łochy, gd y  ze w schodu  ró w -  
ska H iszpan ia , ta sam a, w  któ noczesnie czerwmna pożoga  
rej za zasów  F ilip a  II  „nie za u n ę łaby  przez R um unię na 
chodziło  s łońce", spon iew iera - k ra je  n ad d u n a jsk ie  i przez  
na przez m ięd z } narodów7ki i Po lskę  n a  N iem cy. P rogram  
ukrytych za n im i żydów7, p ra - czw arte j m iędzyn arodów k i, 
gnących ‘po.mścifc hańbę 1 192 p lan  L e jb y  B ronsteina T roc -  
r., p o rw a ła  się do bron i. k iego b y łb y  wykonany

P o d z ie liła  się na dwra oho- Pow stan ie  narodow 7e w7 Ilisz  
zy : otum an iony  przez agen- p an ii z ah am o w a ło  te p la n },  
lov żydow sk ie j M oskw y tłu m ,, ale tw órcy ieh n ada l w  całej 
w Li.órym rozpętano u a jn iż sze , pe łn i oddaw rali się nadziei, że 
instynkty ludzkie, żądny g r a - j losy7 pow stan ia  są p rzesądzo - 
bieży i m o rd ó w  i p o d p a la ją - | ne, że zw ycięży  rząd  m ad ryc ­
cy kośc io ły  klasztory i a a  { ki, ch e łp iący  się p rzew agą  m a  
tych, co w  oparc iu  o religię  j teria lna i poparc iem  w szyst- 
katolicką i p rzepo jen i m iłoś- kich m iędzynarodów ek , 
cią o jczyzny radośn ie  nieśli! W s z a k  z początku niem al 
życie w  o fierze  w  obron ie  n a j- ca ła  flota stanęła po  jego  stro  
,v yższych id e a łó w  ludzkich, j nie. N iem a l w szystkie arsena- 
N ic  dziw nego, że spośród ły w o jenne, porty, f a b r }  ki

K o m u n iś c i
R o s f i

PARYŻ, 8.11. Zagadnienie KO^ma do poupisarca pełnego soju­
szu wojskowego, otow lązującego 
i wobec wypadków hiszpańskich.

Manewry komunistyczne dema­
skuje doskonale p. Doriot, nie­
dawny komunista. Ostatnio napi­
sał on, że socjalne dążenia komu 
nistów są bluffem  i zmieniają się 
stosownie do okoliczności. Komu­
niści we Francji i innych kra­
jach, to „lokaje w służbie Rosji“, 
stanowiący „pierwszą armię oku 
pacyjną na obcem terytorium".

Doriot twieirdzi, że partja kr, 
munistyczna francuska jesit ani 
niezależna, ani naród rwa. Gdy 
mówią jej wodzowie —  to są to 
tylko „nakazy Stalina". Komuni­
sta wykonuje nakazy rosyjskiego 
kierownictwa m iędzyn ar odówki, 
zgodnie z polityką Sowietów. Pc, 
lityka ta zaś pokrywa się z impe­
rializmem Rosji

munizmu we Francji przybiera 
na ostrości. Komuniści poszli do 
ataku. Dep. Thorez wystosował 
do prem. Bluma list o charakte­
rze ultimatum, mający nagiąć 
rząd Francji do woli swych mo­
codawców w  Moskwie.

Tygodnik „Cardide" podał cie­
kawe rewelacje, dotyczące roz­
mów komisarza Litwinowa z Blu- 
mem, który usiłował akłonić Blu*

p ierw szych  w ysz li gw ałciciele  bron i, stolicę i na jw iększe  m i j

stwierdzeni., ie  rząd msdr.ycki m a„u łc  pa ru  lat. D op ie ro  rok
ostatni n ad a ł izeczypospoiiLej 
hiszpańskiej ja sk ra w ą  narw ę  
socjalistyczno -  kom unistycz­
na. A  za p lecam i kom unistów7 
zaczaili się anarchiści.

A ż  w  sierpn iu  b. r. zaskoczył

będzie prowadził wojnę do zwy­
cięstwa ( ! ) .  Madryt nie ma żad­
nego znaczenia z punktu widzt 
nra wojskowego. Dopiero teraz 
dla wojsk rządowych rozpoczyna 
Się wojna w  całej pełni, wojna,

zakonnic  i dręczyciele dzieci 
gdy  pośród  drugich  z d o- 
b y l :  w i e k o p o m n ą
s ł a w ę  o li r  o ń c y A  1- 
k a z a r  u.

U p a d e k  M adrytu  - -  to dla  
k ie ro w n ik ó w  rew o luc ji -,wia- 
tuwej cios w  sam o serce, ru i­
na pieszczonych nadzien C zer 
w ona H iszpan ia  m ia ła  p rze ­
cież stać się żagw ią  pożaru  na  
zachodzie Europy- Z iej p ło ­
nących kościołów7 mii i\ i wa 
w e  ognie pójść. p rzez Pyreneje  
na F ran c ję , a stad przez k an a ł 
przerzucić się « o  A n g lii; roz-

sta dzierży ł w  swToich rękach. 
B y ł rządem , uznanym  przez  
wszystkie m ocarstw a, przedsta  
wiciel jego  zas iad a ł w  L idze  
N a ro d ó w . Przez gran icę fra n ­
cuską dostarczano m u u zb ro ­
jenia, a złoto banku  h iszpań ­
skiego zna laz ło  się w  jego  rę ­
kach.

O kaza ło  się raz  jeszcze, że 
W’ w o jn ie  na śm ierć i życie  
z w  y c i ę ż a j ą  t e  c z y n -  
n ' k i ,  k t ó r y c h  n i e  d a  
s i ę  o b l i c z y ć ,  a n i  w y -  
m e r z y ć ;  c z y n n i k i  
duchowe. A  tutaj uderza jąca

go rza ły  zachód E u ro p y  m ia ł1 p rzew aga  jest po stronie pow7-| w  najb liższych  dniach. T ,  G .

stańców7 R ząd  C aba lle ro  i 
M ojżesza R osen berga  przez ca  
ły  czas w o jn y  dom ow e j nie  
m ia ł sw ego A lk azaru . O parte  
na m ateria lizm ie  m iędzyn aro ­
dów k i m ogą  w y w o ła ć  szał nie  
nawdśei, lecz m e zd o ła ją  wrznie  
cić entuzjazm u i pobudz ić  w a l  
czącycli do o fia r

U p ad ek  M ad ry tu  nie jest 
jeszcze końcem  w o jn y  dom o­
w e j w7 H iszpan ii. O środek  czer 
w7ony w  B arce lon ie , w spom aga  
ny przez m iędzyn arodów k i, 
d ługo  jeszcze zapew ne będzie  
stawdać opór n a rod ow ym  w o j 
skom . A le  zdobycie M adrytu  
zaczyna drugi okres w a lk i, w 
którym  w yn ik  os.ateczny p rzy  
niesie trium f obrońcom  d u m ­
nych tradycyj.

O d dn ia  dzisie jszego n a ro ­
dy E u ro p y  z u fnością  patrzeć  
się będą  na w7yn ik  w o jn y , któ­
rą  odw iecznej cyw ilizac ji eu ­
ropejsk ie j w y p o w ie d z ia ła  nisz 
otyci el ska • g ra j a żydow sk ich  
i zżydziałyeli m ięd zy n aro d ó ­
wek. O d dn ia  dzisie jszego u -  
lega także zm ian ie  pozyc ja  
m iędzynarodow 7a rząd u  p o w ­
stańczego. O w ła d n ą w szy  sto­
licą, przestaje być rządem  p o ­
wstańczym , a stać się w in ien  
w  oczach pań stw  europejsk ich  
l e g a l n y m  r z ą d e m  
H i s z p a n i i .

Sądzim y, że uznan ie  go w  
tej ro li p*-zpz Po lskę  nastąpi

Msn. IBeck
przybył da Londynu

LO N D Y N , 8 11. (P A T ).  Statek, 
wiozący nur.. Becka do Anglii, 
przybył do Doiovcr o godz. 13 
m. 30. N a  przystani oczekiwali 
ministra mjr. Grancshay z proto­
kółu dyplomatycznego, który po­
witał ministra spraw zagranicz­
nych Polaki i jego małżonkę w  
'mieniu rządu brytyjskiego, oraz 
pierwszy sekretarz ambasady R. 
P. p. Roman Michałowski. Podróż 
z Doovar do Lo-ndynu odbyli go­
ście polscy w  specjalnie ziarezer- 
wowanym dla nich wagonie resta- 
uracyjno - salonowym, w  któ­
rym spożyto śniadanie. Do .Lon­
dynu przybył min, Eeck o 15.45, 
gdzie na stacji powitał go Eden

ofśapy
katestrety lotn icze]

W  katastrofie lotniczej pod 
W arszawą, o której donosiliśmy 
■wczoraj, zabici zostali: inż. Rzew- 
niclka (a  nie, jak podaliśmy w czę­
ści nakładu Drzewu,i,cki) i inż. 
Sznajer. oraz oficerowie rumuń­
scy mjr, Panfasi j kp:' Popescu-.


